INTENCJE MSZALNE

Niedziela, 22 lipca

14:00 – Dziękczynna w 33 rocz. ślubu Teresy i Andrzeja Wór – córka 

Niedziela, 29 lipca

14:00 –  wolna intencja 

OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE

PRZYKAZANIA KOŚCIELNE

3 przykazanie kościelne: Przynajmniej raz w roku w okresie wielkanocnym przyjąć Komunię św.Zbieżność sformułowań II i III przykazania nie jest przypadkowa. Sakrament pokuty jest bowiem niezwykle istotnym przygotowaniem wiernego do spotkania z Chrystusem w Komunii św. Postawa pokuty i nawrócenia oraz świadomość głodu duchowego u człowieka, który może zaspokoić jedynie Boski Chleb, stanowią osnowę życia chrześcijańskiego. Komunia św. jest pierwszym celem sakramentu Eucharystii, jak zaświadcza sam Zbawiciel: „Ja jestem chlebem żywym, który zstąpił z nieba. Jeśli ktoś spożywa ten chleb, będzie żył na wieki. Chlebem, który Ja dam, jest moje ciało, za życie świata” (J 6, 51). Kościół, nauczając o Eucharystii, podkreśla z jednej strony jej ofiarny charakter (Chrystus jest zarazem Ofiarą i Ofiarnikiem), z drugiej zaś – prowadzi do przekonania, że Eucharystia jest po to, by ją spożywano. „Ofiara” i „Uczta” są więc pojęciami dopełniającymi się i ukazującymi tę samą rzeczywistość. Kościół uczy także o stałej obecności Chrystusa pod postaciami chleba i wina, stąd bierze się praktyka adoracji Najświętszego Sakramentu.Podstawą naszego przychodzenia do Stołu Pańskiego po pokarm Eucharystii jest polecenie Pana Jezusa zawarte w słowach Przeistoczenia: „Bierzcie i jedzcie…” oraz „Bierzcie i pijcie…”. Pierwsi chrześcijanie brali ten nakaz dosłownie, stąd powszechną praktyką było przyjmowanie Ciała Pańskiego każdorazowo w czasie każdej Mszy św., w której uczestniczyli. Utarł się zwyczaj, że do sprawowania Eucharystii używano chleba przynoszonego jako dar ofiarny (resztę chleba i innych darów przekazywano ubogim). Tym, którzy nie mogli z ważnych powodów przyjść na łamanie chleba, zanoszono Boski pokarm do domu. 
Bardzo poważnym zagrożeniem dla wiary Kościoła stały się błędy gnostyków i sekt wywodzących się z chrześcijaństwa, a głoszących, że ciało i cała materia z natury swej są złe, dlatego należy ich unikać. Chrystus, ich zdaniem, miał tylko pozorne Ciało (doketyzm). Herezję tę zwalczał już św. Ignacy Antiocheński, przekonując, że „Eucharystia jest ciałem naszego Zbawiciela Jezusa Chrystusa”. Od IX wieku podjęto szeroko zakrojoną dyskusję na temat sposobu obecności Chrystusa w Eucharystii. Teologowie podkreślali, że „Ciało Chrystusa jest obecne rzeczywiście, ale w sposób duchowy”. W XI wieku zwalczano błędy Berengariusza, który nie potrafił zaakceptować prawdy o Przeistoczeniu. Wiele odbytych wtedy synodów pozwoliło na dokładne określenie nauki Kościoła, wskutek czego sam herezjarcha zmienił zdanie i wyznał z wiarą, że wskutek Przeistoczenia (transsubstancjacji) chleb i wino stają się prawdziwym Ciałem i Krwią Chrystusa Pana. Taką też naukę przedkładano w XIII wieku waldensom (jedna z tzw. herezji ludowych), kiedy pragnęli wrócić do jedności z Kościołem katolickim. Sobór w Konstancji (1414-18) zareagował na błędy Wiklefa i Husa, podając naukę Kościoła dotyczącą konieczności zachowania postu przed przyjęciem Komunii św. oraz wyjaśniając powody udzielania jej wiernym pod jedną postacią: praktyka ta została podyktowana chęcią uniknięcia zgorszenia, ponadto należy przyjąć jako prawdę wiary, że pod jedną i drugą postacią przebywa cały Chrystus (z Ciałem i Krwią). Sobór Florencki (1438-45) wyakcentował naukę o „materii” Eucharystii: jest to pszenny chleb przaśny oraz wino gronowe zmieszane z odrobiną wody. 
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Dzisiejsza liturgia wprowadza nas w gościnne progi posiadłości Abrahama oraz do domu Łazarza, Marty i Marii. Abraham, przyjmuje z uprzedzającą gościnnością trzech wędrowców. Postawie Abrahama odpowiada zarówno zapracowana Marta, która krzątaniną przygotowuje Chrystusowi godne przyjęcie, jak zasłuchana Maria, która nie chce uronić żadnego słowa Pana. Ten sam Chrystus nasz Pan, jest pośród nas. Otwórzmy nasze serca na słowo Boże. 











